
Bonus I 

Skąd mam wiedzieć? 

 

Tekst biblijny: J 6,1-13 

 

I. Pytania wobec, których stajemy 

 

Światem, w którym żyjemy, wstrząsają rozmaite kryzysy, a wśród nich jednym z 

najbardziej niebezpiecznych jest zagubienie sensu życia. Wielu współczesnych nam 

ludzi utraciło prawdziwy sens życia i szuka jego namiastek w niepohamowanym 

konsumizmie, w narkotykach, w alkoholu lub w erotyzmie. Szukają szczęścia, a znajdują 

smutek, pustkę w sercu, a nierzadko rozpacz. W takiej sytuacji wielu młodych stawia 

sobie zasadnicze pytania: jak powinienem przeżyć swoje życie, aby go nie zmarnować? 

Na jakim fundamencie powinienem je budować, aby było ono naprawdę szczęśliwe? Co 

mam czynić, aby swojemu życiu nadać sens? Jak mam postępować w trudnych i 

skomplikowanych sytuacjach życiowych - w rodzinie, w szkole, na uniwersytecie, w 

pracy, w kręgu przyjaciół? Są to pytania, niekiedy dramatyczne, które dzisiaj z 

pewnością stawia sobie wielu z was. (Orędzie na III ŚDM) 

II. Źródło odpowiedzi 

 

Człowiek jest zaproszony do rozmowy z Bogiem już od chwili narodzin: istnieje 

on bowiem tylko dlatego, że stworzony przez Boga z miłości jest zawsze z miłości 

zachowywany, i nie żyje w pełnej zgodności z prawdą, jeżeli w sposób wolny nie uzna tej 

miłości i nie odda się Stworzycielowi (KDK 19).  Nawet jeśli człowiek może zapomnieć o 

Bogu lub Go odrzucić, to Bóg nie przestaje wzywać każdego człowieka, aby Go szukał, a 

dzięki temu znalazł życie i szczęście. Takie szukanie wymaga od człowieka całego 

wysiłku jego rozumu, prawości woli, "szczerego serca", a także świadectwa innych, 

którzy uczyliby go szukania Boga. (KKK 27.30) 

 

III. Dwie postawy poszukiwania odpowiedzi na pytania 

 

To posłuszeństwo nie zawsze jest łatwe. W następstwie tajemniczego grzechu 

pierworodnego, popełnionego za poduszczeniem Szatana, który jest „kłamcą i 

ojcem kłamstwa” (J 8, 44), człowiek ustawicznie doznaje pokusy, by odwrócić wzrok od 

Boga żywego i prawdziwego i skierować go ku bożkom (por. 1 Tes 1, 9), przemieniając 

„prawdę Bożą w kłamstwo” (por. Rz 1, 25); przytępia to również jego zdolność 

poznawania prawdy i osłabia wolę poddania się jej. W konsekwencji człowiek, ulegając 

relatywizmowi i sceptycyzmowi (por. J 18, 38), zaczyna szukać złudnej wolności poza 

samą prawdą. (Veritatis splendor, 1) 



(…) słuchajcie Jezusa, idźcie za Nim, bądźcie Mu posłuszni, bądźcie posłuszni Jego 

przykazaniom, zaufajcie Mu. Jest to jedyny program życia prawdziwie udanego i 

szczęśliwego. Jest to także jedyne źródło najgłębszego sensu życia. (…) Wierzyć w Boga i 

kochać Go znaczy konsekwentnie przeżywać swoje życie w świetle Ewangelii. Wierzyć w 

Boga i kochać Go znaczy starać się zawsze czynić to, co Chrystus nam mówi zarówno w 

Piśmie Świętym, jak poprzez nauczanie Kościoła. Nie jest to łatwe. Często trzeba wiele 

odwagi, aby postępować wbrew prądom obowiązujących mód lub opinii tego świata. 

Lecz - powtórzę to jeszcze raz - taki jest właśnie program życia prawdziwie udanego i 

szczęśliwego. (Orędzie na III ŚDM) 

 

IV. Pełnia życia 

 

Dziś te Jezusowe słowa kieruję do każdego i każdej z was Wypłyń na głębię! 

Zawierz Chrystusowi, pokonaj słabość i zniechęcenie, i na nowo wypłyń na głębię! 

Odkryj głębie własnego ducha. Wnikaj w głębie świata. Przyjmij słowo Chrystusa, zaufaj 

Mu i podejmij swą życiową misję Ludzie nowego wieku oczekują twojego świadectwa. 

Nie lękaj się!  Wypłyń na głębię! – jest przy tobie Chrystus Sercem obejmuję każdego i 

każdą z was. Stale proszę Boga, aby prowadził was przez życie w świetle i mocy Ducha 

Świętego. Niech łaska Chrystusa zawsze wam towarzyszy. (Przesłanie do młodzieży 

zgromadzonej na polach Lednickich. 2 czerwca 2000 r.) 

 


